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N a r o d z i e . dawniey iławny, dziś hańbą okryty*
Je Czcze Sąfiad okru tny  z Twoich klęlk n i e f y t y ,

Cię do oftatniey fchyiić niefzczęść to n i ,
Cóż Cię od zgorowaney rum y zattoni X

C zy  O rzeł C za rn y , albo Dwugłowe?
K tórym  oddałeś Kraju P o ł o w i  

T e  zawfze C hy tre  y żarłoczne P tak i 
Zdradą Twą n ieraz  dałyć fię we znaki.

Czy mafz F o r tece ,  albo L ud  zbroyny?
Czy widzifz W odze  w praw ne do W o y n y ?

Czy chowafż Skarby potrzebne w zapafie?
Coby Cię wfparły w tym kry tycznym  czafie,

Czy iiczyfż w refzcie na iwoię obronę  ̂
W łafiiych tw ych Synów  umyiiy ikupione? 

W fzyftkp  fię jakby zmówiło ria zgubę,
Aby Wygafić nazwilko Tw e lube

O t OZ Jej. s k u t k i  tych niefzczęfnych czafow,'
Gdy na Tron  Polfki wprowadzono S a low ;

K tó rzy  właśnie fpofobiąc na łup Polikie K ra ie ,
Zafzczepili w Narodzie gnuśne obycźaie,

A  Liczne Pułk i zw inowiży sti dziewiątki,
Kazali Kufla pilnować* lub piątku 

Ż eb y  zaś Naród zaćmić y ukryć  te  fz tuk i,
Starali fię potrzebne rugować nauki. ___

ody mąorym rcządem S iA N iO Ł A ^ y A
Naftąpiła ZwycZaiow y nauk p o p ra w a ,

P o  wielu przefzłych klęikaćh, kraiow różfzarpaniu* 
O kropnym  Senatorów *z Stolicy porw aniu ,

Polak m ę d r s z y  czy i  refz ty  Kraiu nie ocali,
/ W idząc , że Go chcą nifzczyć Sąfiedzi zuchwali*

Co za włafny interefs fpieraiąc fię B ro n ią ,
Pułk i fwe na plac rzezi w Kraie Polikie gonią;

B y  refztę, co nie pofzła w przefzłą fzarpaninę, 
Mocą ognia y miecza obrócić w p e rz y n ę . .

L E C H U !  czyż będziefz pó ty  Zamrużał Twe oczy,
Nim Sąfiad k tó ry  jarżm ać na barki nie wtłoczy,

Gnuśność T w a refztę wolności utraci*
Spętaią Ciebie jak zabranych Braci*

Y gdy teraz  niewikiftęefifz P rzodków  Twoich Cnoty, 
Póydziefz z hańbą pod ńogi/ frogiego Defpoty.

0  n ie s z c z ę s n y  ze wfzech miar Poiakow układzie* 
Każdyby chciał bydź S tarfzym , każdy fiedzieć w Rądzie; 
Każdy w koncie fię f roźy , ale fię nicht fzczerze 
Na obronę Óyćzyżny za Oręż nie bierze

S e y n iy  obróciły fię w  targótfifka Place,
Gdzie za przedaż fwych Braci, Polak bierze Płace*

Y gdzie właśnie Zakowfkie zbieraiąc fię G łow y,
W haiiia , Dziękczynienia prawią ty lko m ow y,

~Lub naprólzeni czyią wfpieraiąc pryw atę , 
Potrzebnego Obradom czasu robią ftratę*
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Jakby zaś K ray  umócnid od dalfzey łupiemy,
Nim pomyślą, tym czafem ciąg Seym ow y zb ieiy.

P o la c y  !  Tu o całość włafną wafzą idzie,
C zy ż  wam nie dokuczyło bydź w hańbie y bidzie?

Otoczeni nakoło chciwemi Sąiiady ?
Codzień fię obawiacie rozboiu, lub zdrady.

C z y ż  was juz niezdzierano ? czy nie brano w pęta?
Y za Kray nie pędzono jak liche bydlęta ?

A  zruynow aw fzy iVUa fi«, fliitiuwawfzy Ziemie, 
Jefzcze  krw ią obcą wafze zfałfzowano Plemie.

N a r o d z i e ! Czyś zapom niał, czy to Cię nie boli ?
Ze frogi Sąfiad zbierał zyiki z tw ey niedoli,

Y iefzcze chciał mied za to zwycięikie hono ry ,
Ze obił y zrabował teg o , co był chory.

Teraz widzifz Po laku! gnuśności twey fkutki,
Mafz przeto do bronienia Oyczyzny pobudki,

Na odgłos więc, że twoie plądrują ofady,
Idź z bronią, y odpieray fzkodliwe Sąiiady:

B y  oni Znowu za W oienne fzkody,
Z Kraiu Twoiego nie brali nadgrody. 

Nie myśl, ż e je f te ś  słaby y cale nachyły ,
Podnieś ty lko ramiona, a znaydą się siły*
A le idź jednomyślnie, ftaw fię w boiu śmiele,
U yrzą, że  Polika dzielne ma Obywatele.
Obierz raczey za mieyfce śmierci twoiey, P o le ,
Niż, ¿e C ę gruby Kozak w gnuśnym łożu zkole
W p rzó d  tw arde na twym  grzbiecie roztrzepaw fzy pletnie ,
Da p ó z n ad ,ja k  w tym  wieku ofpałym bydź fzpetnie.
M<>źe Cie wiecey zdradzać niezechcą P an o w ie ,
W fż a k  tw a klęika y na ich opiera Hę głowie}
Znad mufzą, źe chód zdrada uknuie fię Ikrycie,
W yidzie  na jaw y zhańbi całe zdraycy życie.
Sym i! tych co od wieków Wolne nofząc barki,
W rogom  fobie zazdrosnym ucinali kark i,
Co częfto w małey garftce niewolnicze zgra ie ,
Z tarłfzy  y wyrzuciwfzy za ich włafne K raie ,
K rw aw ym  potem oblani z chwalebnemi blizny,
Y tryum fem wracali do miłey O yczyzny ,
B yd  zoftawili wolnośd, chwałę y ślad c n o ty ,
C zyż  zechcefz? grzefznie zdeptad te święte k ley n o ty ,  
Jaka cena wolności, pozna kto ią ftraci,
Polaku zapytay  iię Twoich przefzłych Braci.
W fzyftk iego  Ci zazdrofzcźą; ich fmutna poftawa,
Nie żyią jak ty ,  co fam fobie pifzefz P ra w a ,
Co z krw ie fwoiey mafz Pana y Oyca na Tronie,
On czuły! zawfze myśli o tw oiey obronie ,
On jeft pełen mądrości, razem y w aleczny ,
Z  nim więc czyniąc, zoftaniefz zupełnie beśpieczny.
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